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Łyźwiarki polskie w Moskwie

Witamy hokeistów powracających z NRD

TRIUMF BOKSERÓW ZSRR W SZTOKHOLMIE POMÓŻ

Poiana: Sztafeta 4x10 km i slalom gigant
DZIECIOM KOREE!

konto PK81-18555/113

POIANA - STALIN, 31.1 (Tel. wł.). W czwartek 1 lutego rozpoczynają 

sztafetowy 4 x 10 km, do której zgłoszona zlstała następująca^polska 

drużyna: Grandys, Stupko, Kubin, Rubiś, oraz rezerwowi Fros i Kaczmar­
czyk. Naszymi przeciwnikami będą drużyny NRD, Czechosłowacji, Zw. Ra­
dzieckiego, Włoch, Finlandii i Rumunii.

-— Łyżwiurki — 
wyjechały do Moskwy 
NA ZAPROSZENIE Wszechzwią- 

zkowego Komitetu do Spraw 
KF przy Radzie Ministrów ZSRR 
wyjechały do Moskwy na kilkuty­
godniowy trening czołowe nasze

ska, Sędzimir, Niemczykówna i Ro­
sińska. Kierownikiem drużyny jest 
Bogajewski.

JAK ZDOBYĆ KLASĘ MISTRZOWSKĄ?

STR. 2

Walery Karpiński 
o rubryce boksu 
w kalendarza Imprez

CO PAN sądzi o kalenda­
rzu imprez, ogłoszonym 

przez GKKF, czy nasuwają się 
panu jakieS uwagi ?

Z takim pytaniem zwracamy 
się do Walerego Karpińskiego, 
wielokrotnego reprezentanta Pol­
ski, a obecnie trenera Gwardii i 
kapitana WOZB.

— Rozplanowanie imprez pięś­
ciarskich było konieczne, słuszne 
i bardzo pożyteczne. Jednolity ka­
lendarz, to wielki krok naprzód 
naszego sportu w drodze do so­
cjalizmu. W tym roku kalendarz 
został ogłoszony zbyt późno i na 
przyszłość musi być publikowa­
ny przynajmniej w pierwszych 
dniach stycznia. Tak też niewąt­
pliwie będzie.

Tak np. do warszawskiej Gwar­
dii już po nowym roku zwracały 
się różne kluby z propozycją ro­
zegrania spotkań towarzyskich. 
Nie mogliśmy na te oferty odpo­
wiadać, nie mając w ręku lcalen-

Jeśli chodzi o rozplanowanie ka 
lendarza, to mnie osobiście trochę 
uderza brak zarezerwowanego ter 
minu na zawody eliminacyjne 
przed mistrzostwami Europy w 
Mediolanie.
Dotychczas przed mistrzostwami 
Europy odbywały się mistrzo­
stwa Polski, które w tym roku 
mają być rozegrane dopiero we 
wrześniu w ramach Spartakia­
dy. I ten termin wydaje mi się 
nienajsluszniej wybrany. Jest o- 
gólnie wiadome, że we wrzeSniu 
po letnim odpoczynku, pięściarze 
nie uzyskują szczytowej formy. 
Obawiam się, że wielu pięściarzy 
będzie miało zbyt krótką letnią 
przerwę.

JeSli chodzi o powiatowe elimi- 

jest słuszna. Obawiam się jednak, 
że wprowadzenie rozgrywek już 
w tym roku jest trochę przedwcze 
sne. Wiele powiatów nie jest je­
szcze przyszykowanych do tego 
rodzaju imprez, (gr).

Najsilniejszymi drużynami wydają się 
być ZSRR i CSR. Start radzieckich za­
wodników wzbudza ogromne zaintereso­
wanie. Trening ich obserwowony jest 
przez liczne rzesze zawodników I wi­
dzów, którzy tłumnie przybyli tu z ca­
łej Rumunii.

Również w czwartek odbędzie się 
slalom gigont dla kobiet, w którym star­
tują Grocholska, Kodelska, Bujak I Ko­
walska. Ani Jańczy, oni Bąk nie wez­
mą udziału w slalomie: pierwsza skrę­
ciła na treningu nogę, a Bąkówna ma 
nadwyrężoną rękę, (jej stort jest jednak 
jeszcze możliwy). Trasa slalomu wyno- 
nosi ok.- 1.700 m przy różnicy 400 m 
wzniesień. Na trasie — 30 bramek.

W slalomie mężczyzn weźmie udział 
10 Polaków. Ponieważ regulamin, zmie­
niony w-ostatniej' chwili, zezwala na 
większą liczbę zgłoszeń, niż 6 zawodni­
ków. Startują: Dziedzic, J. Marusarz, 
Popieluch, Gąsienica - Roj, Gąsienica- 

nek, Noomiakowski, Obrochta, Char- 
< I Gogulski. Satała skręcił nogę i 
weźmie udziału w slalomie.

W poniedziufek rses Torlkticis

Wielki turniej hskefcw

14:2 dla ZSRR w Szwecji
RADZIECKO - POLSKI

1

ZSRR z 
ięćciarzy

Wynik spotkania
PO NIEOMAL miesięcz­

nym pobycie w Niemie­
ckiej Republice Demokra­
tycznej hokeiści polscy po­
wrócili do kraju.

Jakiż jest bilans tej wyprą 
wy polskich sportowców, bi­
lans czterech meczy, licznych 
treningów, wspólnych wieczo 
rów spędzonych na doskona­
leniu swej wiedzy politycz­
nej i sportowej?

Jasna rzecz, że nie może­
my tutaj upajać się wielkim 
i niewątpliwym sukcesem na 
lodowiskach, gdzie odnieśli­
śmy szereg kolejnych zwy­
cięstw aż do pokonania w o- 
statnim meczu reprezentacji 
NRD.

Najciekawsza i pierwsza 
pozycja tej' imprezy to wynik 
kilkutygodniowego spotkania 
czołowych sportowców dwu 
narodów, kroczących dziś jęd 
ną drogą w jednym kierunku.

Jakiż wynik dało to spot­
kanie? Opierając się na rela­
cjach korespondentów, za­
wodników, kierownictwa, zbio 
rowych i indywidualnych wy 
powiedzi społeczeństwa nie­
mieckiego — wynik jest 
świetny. Zwycięski dla obu 
stron.

Czy pamiętacie niedawno 
publikowany w polskiej pra­

sie list sportowców niemie- wal przeciwnika, 
ckich do prezydenta Bieruta ? w lekkiej przeciwko 

„Ślubujemy — pisali spor- stanął Włoch Nevoli, j 
towcy niemieccy — że doło-1 stale w Szwecji. Jest to
żymy wszystkich sił, aby na­
ród nasz nigdy więcej nie 
zboczył na błędną drogę, by 
przyjaźń niemiecko - polska 
stała się trwałą podstawą 
działalności młodzieży oby­
dwu krajów. W oparciu o 
granicę pokoju na Odrze i 
Nysie ślubujemy umacniać 
światowy obóz pokoju, na 
którego czele stoi Związek 
Radziecki".

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej na zimo­
wych stadionach wypełnio­
nych tłumami widzów, budo­
wał się nie tylko sport obu 
narodów, budowała się więź 
ideologiczna, kształtowała się 
świadomość nowej drogi, na 
której wśród maszerujących 
robotników, chłopów, inteli­
gencji twórczej, idą zwarte 
szeregi sportowców, walczą­
cych ze wszystkich sił o idea­
ły, które są wspólne obu na­
rodom.

Wielki wynik spotkań spor 
towców Polski Ludowej ze 
sportowcami NRD to przy­
czynienie się dó wzmocnienia 
rodzących się więzów przy­
jaźni dwu narodów, połączo­
nych granicą Odry i Nysy,



PRZEGLĄD SPORTOWYStr. 2

Jak zdobyć i utrzymać
klasę mśstrzowskg?

Zadania młodzieży wiejskiej

w przededniu walnych zebrań LZS

I

Łyżwiarstwo

i II
53,0 

1:48,0 
2:44,0 
5:42,0 
9:50,0 
20:20,0

drugiej od 3000 m

X. w.

Problem w koszykówce
SPÓŁTWÓRCĄ

i nie tylko w koszykówce

O SfDZIU „NEUTRALNYM"
Obserwacja rozgrywek o mistrzostwo 

klas państwowych, wraz z doświadcze­
niem ubiegłych lat, pozwala scharak­
teryzować sytuację w kadrze sędziow­
skiej. Szczupłość kadry stawiała przed 
władzami koszykówki poważne trudno­
ści w centralnym obsadzaniu wysoko 
kwalifikowanymi jednostkomi, 11 spot­
kań w jednym terminie. Wydaje się jed­
nak, że politykę wyznaczania sędziów 

Zimti kisi pwisirzu Sroin® i zrawody
lekkowiloiów radzieckich

AŁOROCZNE uprawianie wielu 
dziedzin sportu znajduje coraz 

więcej zwolenników w ZSRR. I ni­
kogo już nie dziwi, że na świeżym 
powietrzu trenują tenisiści, siatka­
rze, futbcliści, czy lekkoatleci rów­
nocześnie z łyżwiarzami i narcia-

■Ar

dach uczestniczyło wielu seniorów. 
Najbardziej interesującą walkę sto­
czyli młociarze: mistrz sportu Szo- 
rin i rekordzista ZSRR w kategorii

2:10,0
4:30,0

9r-

100

200
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Dużo oczekujemy Józef Hebda

od tej narady Trzydniowy plan Rady Trenerów

Górnik-Ogniwo 7:3

400 zawodników na starcie
Zimowych Igrzysk Wojska Polskiego

Obie drużyny w dobrej kondycji

Pamiętaj o SPO

Rewia to coś wspaniałego
i łyżwiarz Lubinazapewnia piłkarz

Okazja, której nie należy zlekceważyć

Hala Mirowska dla sportu
Łomowski 14.75
Krzyżanowski 
w formie

2 lata).
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drodre tfo klasy europejskiej

Druga runda Pucharu Miast
przeniesie dalsig poprawę wyników

Dobrowolski 
zapowiada 
pobicie rekordu

Rekordowy wynik Dobrowolskiego 
no 200 m mot. 2:46,5 wprowadził 
go w szeregi pływaków o europej­
skiej klasie no tym dystansie. Wyni­
kiem tym, zająłby on 5 miejsce 
wśród pływaków ZSRR po Koropie— 
2:37,6, Mieszkowie — 2:39,0,
Skripczenko —■ 2:43,3 i Kurczaso- 
wie — 2:45,4.

— Wyniki swe — mówi Dobrowol­
ski — zawdzięczam przede wszyst­
kim trenerom: Majchrzakowi i Ku- 
ciewiczowl (trenuje obecnie Koleja­
rza W-wo). Poza tym, opiece klubu, 
który umożliwił mi dobre warunki 
treningowe oraz dożywianie.

— Co pan porabia w „cywilu".
— Jestem uczniem drugiej klasy 

Liceum Mechanicznego w Łodzi.
— Jak „padł" rekord.
— Przyznam szczerze, że nie my- 

ślałem, iż osiągnę ten wynik. Pły­
nąc, liczyłem, że uzyskam może 2:50. 
Nie miałem cjnęci zresztą pływać w 
tym dniu, tego dystansu.

— Jaki wynik zamierza pan osią­
gnąć w tym roku.

— Sądzę, że będę w stanie popra­
wić rekord o jakieś 3 — 4 sekund.

Sial Siemianowice
pretenduje do I li$i bokserskiej

lek zalely i wady.

rta liście klasyfikacyjnej

Decydujące walki

i

Szachy, szachy...

Pltiler i Szpoiański 
bez porażki

Ubiegły tydzień w mistrzostwach szacho­
wych stolicy poświęcony był całkowicie 
rozgrywaniu zaległych partii z pierwszych 
sześciu rupd.

lut

I

P.-ecł mislizcsiwmi Zrzeszeń

z hekeistsmi Cieszyna
Stawczyk
w dobie] tomie
Pierwsze tegoroczne spotkanie mię- 
dzyklubowe w lekkoatletyce Gwar­
dia Bydgoszcz — AZS Poznań roze­
grane w Poznaniu przyniosło szereg 
dobrych wyników.

Stawczyk w biegu na 80 m uzyskał 
czas 9 sek., a jego poznański rywal— 
Adamski osiągnął 9,2 sek. Na 60 m 
przez płotki pierwszy był Skałbania, 
który uzyskał wynik zaledwie o 0,3 
sek. gorszy od rekordu Polski.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: konkurencje męskie: 60 
m przez płotlci: 1) Skałbania (AZS) 
8,8 sek., 80 m Stawczyk (AZS) 9 
sek, 800 m — Górecki (Gwardia)— 
2:16, trójskok — Weinberg Gw) — 
13,28, skok wzwyż—Skałbania (AZS) 
—1,75, pchnięcie kulą — Sumiński 
(AZS) — 11,79, skok o tyczce —Sze- 
lągowicz (AZS) — 3,30, sztafeta 
4X100 AZS Poznań — 52,4.

W konkurencjach kobiecych najlep 
szy wynik osiągnęły w skoku wzwyż 
Maciejak i Lesznerówna, obie AZS, 
które przeszły wysokość 1,45,

Niespodziewana porażka Ogniwa Pozncń-Łódź 4:4
w zapasach

Seks i narciarstwo

i
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Kalendarz Imprez
Zamieszczamy do|txy e|ąB Kalenda­

rza Imprez, które szczególnie związane 
sq z bieżącym sezonem.

Pływanie

We Wrocławiu coraz częściej

Stycz. — marzec — Puchar Miast.
Marzec — Mistrzostwa Polski w hall kry 

tej.
29 czerwca — Zawody klasyfikacyjna na

bazie SPO.
8 Hpca — Mistrzostwa wawn. kół I LZS.
is tipca — Mistrzostwa powiatowe (w ków Wrocławia. Zjawisko to jest 

pkt. Zrzeszeń) 1
21 — 22 lipca — Międzynarodowe zawo­

dy.
4 - 5 sierpni.

Zrzeszeń.
4 — 5 sierpnia — Termin zarezerw. na

Impr. mlędzynar.
11 — 12 sierp. — Indywidualne mlstrzo-

18 — 19 sierp. — Mistrzostwa centralne
Zrzeszeń.

25 - 26 sierp. - Mecz CWKS — Gwar-

Wojew. mistrzostw

9 — 16 września — Mistrzostwa Polski 
Zrzeszeń.

2 — 10 list. — Termin zarezerw. na Impr. 
mlędzynar. Ogniwa.

24 — 25 list. — Zimowe Indywidualne 
mistrzostwa województw.

Grudzień — Puchar Miast

Koszykówka

padają rekordy pływackie
(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU")

Wrocław, w styczniu.
Niemal co tydzień rozchodzą się 

wieści o nowych rekordach pływa-

wynlkiem umasowlenia tej pięknej 
’’ gałęzi sportu na Dolnym Śląsku. Co 
,a ' raz więcej młodzieży z zakładów 

| pracy i szkół, z zamiłowaniem spę- 
* dza wolny czas na basenach.

Latem roją się pływalnie Stadio­
nu Olimpijskiego, olbrzymie, stu me 
trowej długości baseny na Oporo- 
wie, gwarno jest na Odrze. A gdy 
nastaje jesień, pływacy przenoszą 
się do krytej pływalni. Tej zimy kry 
ty basen nie zaspakaja już potrzeb: 
ciasno jest zawodnikom i publicz­
ności, która tłumnie przychodzi na 
zawody. Nic więc dziwnego, że przy 
stąpiono do odbudowy drugiego kry 
tego basenu na wrocławskim kąpie­
lisku.

Pozycję AZS zajął Związkowiec, 
w barwach którego startowali Le­
wicki, Soroka, Jaśkiewicz, Petrusle- 
wicz i wielu innych utalentowanych 
pływaków. Po rozwiązaniu Związ­
kowca cała sekcja przeszła do Stali 
— Pafawagu, gdzie również wstąpili 
czołowi pływacy AZS. Zespół „wa- 
goniarzy" jest obecnie bardzo silny, 
o czym świadczy zwycięstwo nad by 
tomskim Ogniwem, które startowało 
w silnym składzie z Zimnym i Ga- 
dzikiewiczem.

Stal-Pafawag zajniuje obecnie czo 
łową pozycję w okręgu, ale nie jest 
bynajmniej jedynym klubem na te-

Mistrzostwa
hokejowe

Wojewódzki*  Ml-

Styczeń — marzec — Rozgrywki ligowe. 
Czerwiec — Mistrzostwa powiatowe 

Zrzeszeń.
28 - 29 czerwca 

•trzostwa Zrzeszeń.
lipiec — pażdz. — Puchar Polski.
25 — 26 lipca — Spójnia — Gwardia.
4 — 5 sierpnia — Mistrzostwa Central­

ne Zrzeszeń.
24 slorpnla — Termin zarezerwowany na 

impr. międzypaństw.
Pażdz. — grudz. — Mistrzostwa powia­

tów.
list. — grudz. — Mistrzostwa Wojewódz­

kie.
list. — grudz. — Lłga koszykówki mę- 

skiej.

Siatkówka
3 maja — 3 czerwca — Mistrzostwa kół 

I LZS.
4— 25 czerwca — Mlstrzoztwa powia­

towe kól I LZS.
30 czerwca — 1 llpea — Mistrzostwa po­

wiatowe międzyzrzeszenlowe.
14 — 15 lipca — Mistrzostwa Wojewódz-

Mistrzostwa Central-

28 — 29 llpea — Wojewódzki*  mlstrzo-

1 — 18 sie 
ne Zrzeszeń.

24 sierpnia — Termin zarezerwowany na 
Impr. międzypaństwowe.

23 — 26 sierpnia — Gwardia — Spójnia.
9 — 16 wrześni*  — Mistrzostwa Polski 

Zrzeszeń.
21 — 23 września — Półfinały mistrzostw 

Polski.
24 września — Mistrzostwa Europy.

.5 — 2 pażdz. — Finały mistrzostw Polski.
list. — grudz. — Zimowy Puchar Polski, 
list. — grudz. — Turniej o Puchar CRZZ.

Bllelykn

ZA NIMI POSZLI INNI.-
Początek rozwoju pływactwa dol­

nośląskiego przypadł w udziale Aka 
demickiemu Zrzeszeniu Sportowe­
mu. Dziięki wielkiemu zapałowi stu­
dentów, odbudowano baseny, organi 
zowano zawody, szkolono pływaków 
i instruktorów, grano w piłkę wod­
ną.

Wielką popularność zdobył zespół, 
w którym startowali bracia Iwa­
nowscy, Manowsld, Kratochwil, Ole 
niacz, Jeż, Fijałkowska, Pepłowski i 
inni. Studenci • pływacy nie ograni­
czyli się wyłącznie do uprawiania 
sportu zawodniczego, lecz z pożyt­
kiem pracowali w charakterze in­
struktorów w różnych klubach spor 
towych.

W kierownictwie AZS praca za­
częła jednak szwankować. Urządza­
no coraz mniej zawodów. Pływacy 
znajdowali się w ciągłych zatargach 
z zarządem. Waterpoliści wycofali 
się z rozgrywek ligowych.' Z kryzy­
su tego nie potrafił AZS wybrnąć 
do dnia dzisiejszego. Obecnie nie 
wiadomo nawet, czy AZS wogóle 
posiada sekcję pływacką.

Warszawy
W pierwszym meczu mistrzowskim na te­

renie Warszawy Kolejarz pokonał Spójnię 
3:1 (0:0, 1:1, 2:0).

W niedzielę Włókniarz Żyrardów spotka 
się na lodowisku CWKS o 11 z Kolejarzem 
W-wa, a o 18 w Żyrardowie z Kolejarzem 
Żyrardów.

POIANA Poczta rumuńska na pamiątkę 
Akademickich Mistrzostw świata w Pola­
nie wydała specjalną serię znaczków zło­
żoną z 5 sztuk. Znaczek za 5 lei przedsta­
wia łyżwiarza, za 4 lei narciarza, za 11 lei 
narciarza w skoku, za 20 lei mecz hokeja 
i 31 lei — bobslej.

FILADELFIA. W zawodach w hall Gehr- 
man osiągnął na 1 milę 4:12,4 Wint prze­
biegi 600 Jardów w 1:13,1 Richarda w 
skoku o tyczce uzyska! 4,51.

ZURICH. W mistrzostwach hokejowych 
Szwajcarii prowadzi La Chaux de Fonds. 
Drużyna rozegrała 5 spotkań I wszystkie 
wygrała.

BERN. W Bernie, w dniu 28 bm. rozpo­
częły się Indywidualne mistrzostwa bok­
serskie Szwajcarii, do których stanęło 109 
konkurentów.

renie Dolnego Śląska, vr którym 
kwitnie pływactwo. Nawet jeśli cho 
dzi o zawodników wyczynowych, 
wyraźne są postępy pływaków in­
nych klubów a przede wszystkim 
Ogniwa. Mowa o Tołkaczewskim i 
Rotkiewiczu.

Bardzo pocieszającym jest również 
fakt ustanowienia nowego rekordu 
Polski w biegu sztafetowym 10 X 
50 m. Nie chodzi tylko o to, że wy­
nik Pafawagu jest lepszy aż o 21 
sekund od wyniku najszybszej do­
tąd sztafety. Ważniejsze jest to, że 
wynik uzyskany przez sztafetę wro­
cławską wskazuje, że jeden klub po­
siada 10 pływaków, osiągających do 
bre wyniki w najpopularniejszej 
konkurencji, jaką jest sprint stylem 
dowolnym.

Gorzej przedstawia się sytuacja 
w konkurencjach kobiecych. Fijał­
kowska, która swego czasu przenio­
sła się do Warszawy, nie ma wielu 
następczyń. Z powodu złego stanu 
zdrowia, nie startuje Bemówna.

Największe postępy wykazują So­
roka, Maternowska, Stopkówna, Ja­
godzińska i Kirchnerówna. Cóż jed­
nak z tego, skoro niekiedy brak ich 
na starcie, skutkiem cąego reprezen 
tacja Wrocławia (jak to miało miej­
sce na meczu z Krakowem) ponosi 
porażki

M. Drajgor

Bilans osiągnięć LZS
W P»HE9 obomidrim

Ruch sportowy na terenie wsi powiatu 

ku wszedł na drogę rozkwitu. Gdy ro- : 
zwój LZS-ów w powiecie w latach po­
przednich, był stosunkowo slaby to w 
minionym roku dzięki pomocy ZSCh. lu­
dowe Zespoły Sportowe wzrosły znacznie 
pod względem ilości oraz liczby czto:i

W końcu ub. roku na 100 gromad w 40 
byy zarejestrowane I aktywne LZS, które 
przeważnie znajduję się na terenie Spół­
dzielni Produkcyjnych, a których pow'at 
jako cierwszy w Polsce liczy 36.

IZS-y liczę 855 członków w tym 186 ko­
biet. Najliczniejszy i najaktywniejszy jest 
LZS w Ryczywole oraz w Gołaszynie I 
Kowanówku. Salę gimnastyczną posiada ;

dy LZS posiada boisko. W grudn 
ku przydzielono dla LZS-ów w 
obornickim masę sprzętu sportom 
ry leżał dotąd bez użytecznie w magazy- 1 
nach w Poznaniu Sprzęt ten na sumę | 
13.760 zł otrzymano z dotacji Zarządu 1 
Głównego ZSCh. Z dużą pomocą w dal­
szym przydziale sprzętu sportowego przy, 
szło Prezydium Gminnej Rady Narodowej 
Oborniki-Poludnie, które przeznaczyło 
ten cel 7.000 zł.

Sportowcy LZS powiatu obornickiego 
trzymuj^ żywy kontakt z klubami robot- | 
niczym!, prowadząc z nimi rozgrywki. W ganizować 
końcu listopada roku ubiegłego na zakoń szermierczą
czenie sezonu sportowcy LZS z powiatu .................
obornickiego wzięli udział w wojewódz-

kim zlocie kolarzy tZS osiągając IV 
miejsce. Wyróżnili się tu członkowie LZS 
z Nowoloskońca, Bogdanowa I Bąblina w 
tym także kobiety z Bąblina.

Za dobrą pracę społeczną, między Inny 
mi za udział w budowle boisk sporto­
wych systemem gospodarczym, wyróżnio­
ne zostały LZS z Nieczajny, Ocieszyna, Ko 
watewka, Wargowa, Nowoloskońca, Sio- 
naw, Bogdanowa, Uścikowa, Uścikowca, 
Bąblina I Rożnowa otrzymując w dowód 
uznania piłki i siatki. W roku 1951 głów­
nym zadaniem ZSCh w ramach powiatu 
Jest akcja umasowlenia sportu na wsiach 
streszczająca się w haśle „w każdej gml 
nie — LZS" oraz zdobywanie przez człon­
ków LZS odznaki SPO. M. ROSADA

Uschnięta gałązka

luty — marzee — Drużynowe mistrzo­
stwa Województw.

Marzec — maj — Półfinały I finały i 
mistrz, druż. Polski.

29 marca — 11 kwletn. — Termin tar*-  • 
zerwowany na imp. mlędzynar.

8 kwietnia — Termin zarezerwowany na 
Impr. międzynar.

15 kwietnia — Termin zarezerwowany na 
mecz międzynar.

Maj — I krok atletyczny.
6 maja — Termin zarezerwowany na 

impr. międzypaństw.
Maj — Eliminacje wojewódzkie Zrzeszeń.
Czerwiec — Indywidualne mistrzostwa 

wojewódzkie.
Czerwice — Mistrzostwa woj. w podno­

szeniu ciężarów.
lipiec — Centralne mistrzostwa atletycz­

ne Zrzeszeń.
9 — 16 września — Indywidualne mlstrzo 

stwa Polski.
listopad — grudz. — Turniej 6-elu miast.
Ust. — grudz. — Masowe koresp. zawo- ’ 

dy w podnoszeniu ciężarów na bazie . 
SPO.

PLONY
Owoc był jednak dobrze zasadzo­

ny. Trenerzy pływaccy z Makow­
skim na czele oraz czołowi zawodni­
cy AZS nieprzerwanie szkolili mło­
dzież klubów związkowych. W mo­
mencie kiedy się wydawało, że pły- 
wactwo wrocławskie cofnie się, wy­
rosła cała plejada młodych, bardzo 
zdolnych i zaawansowanych zawod­
ników.

KIJÓW. W mistrzostwach zimowych ukra 
Ińsklego Sparteka rozegranych w hall — 
Braznlk ustanowił nowy rekord Ukrain^ w 
skoku o tyczce 3 m 85 cm a Llsycyn nowy 
rekord w rzucie miotem" — 46,39.

PRAGA. W sali Lucerna odbyt się mecz 
bokserski dwu najlepszych drużyn Pragi: 
Sparta — ATK 9:7. Sala była wypełniona, 
a 1000 osób szturmem wdarto się do środ­
ka. Najlepsza walka odbyła się w muszej, 
w której Majdloch rnusiał dać z siebie 
wszystko, aby pokonać Z. Potrinę. W bar­
dzo dobrej formie był Zachara, który zwy 
ciężył Kolińskiego. Petrina A. znokauto­
wał w 2 r. Vulgana. Rademacher wysoko j

,JSXPRESSIB ■WIECZOR­
NYM'1 pojawiła się niedaw­

no ciekawa i nastrajającą do reflek 
, sji wiadomość:

Oto ona w lekkim skrócie:
1 W Giżycku rozpoczął się dwu­

tygodniowy kurs bojerowy. Ce­
lem kursu jest przygotowanie 

’ kadr instruktorskich. Przeszkolę 
»ii absolwenci zostaną wykorzy­
stani w Ośrodkach Ligi Mor-

' sklej jako instruktorzy.
, Kurs bojerowy zorganizowany

został przez Zarząd Główny Ligi 
Morskiej w Warszawie.

Z terenu Okręgu Radomskiego 
wytypowano na kurs M. Dawido 

' wieża, W. Pajewskiego ś M. 
Barszczu.

A oto refleksje; Nic niby arcycie­
kawego w tej notatce by nie było, 
gdyby nie to, że podpisał ją kore­
spondent z Radomia, Wykrotu.

| I w tym leży sedno sprawy dużo

Rejtan rozdziera szaty
nad upadkiem sportu swej szkoły

Lekkoatletyka
10 — 11 lutego Mistrzostwa Polski Junlo-

17 — 18 lutogo Mistrzostwa Polski w hali.
15 — 23 kwietnia Masowe bi< 

we na Odzn. SPO.
29 kwietnia Powiatowe bieg! na przełaj.
6 maja Wojewódzkie biegi na przełaj. I
20 maja. Masowe zawody w trójboju lek-

20 maja. Msaowe zawody w trójboju lek­
koatletycznym na odznakę SPO.

9 — 10 czerwca. Mistrzostwa wewn. kół 
LZS

16 — 17 czerwca. Mistrzostwa powiatów.
23 — 24 czerwca. Mistrzostwa wojewódz­

kie juniorów.
23 — 24 czerwca. Trójbój kobiet i pięcio­

bój mężczyzn o mistrzostwo Polski.
28 — 29 czerwca. Mistrzostwa wojewódz-

7 — 8 lipce. Mistrzostwa wojewódzki*

26 lipca. Masowe sztafety powiatowe I 
wojewódzkie.

27 — 29 lipce. Mistrzostwa Centralne

9 — 16 września. Spartakiada.
14 — 16 września. Termin zarezerw. na

22 — 23 września. Termin zarezerw. na 
impr. zagr.

26 września. Termin zarezerw. na impr. 
międzypaństw.

29 — J- ...................... - ’ ''
niorów.

29 — 30 włośnia. Pięciobój kobiet I dzie- 
sięciobój mężcz o mistrzostwo Polski.

7 październ. Jesienne powiatowe biegi

" — 21 październ. Masowe marsze jesień-

13 — 14 październ. Korespondencyjne za­
wody między wojew. o nagrodę GKKF.

21 październ. Jesienne bieg' na

4 listopada. Jesienne mistrzostwa Polski 
w biegach na przełaj.

W każdy czwartek. Zawody klasyfikacyj­
na w całym kraju.

' Brak szkolenia 
^.^idealgąiczneęo 

w Kolsjussu Piotrków
ZKS Kolejarz Piotrków posiada bardzo 

dobre warunki rozwojowe. Zaopatrzenie 
w sprzęt, mocne podstawy finansowe, lo­
kal I piękne boisko, na którym można u- 
rUchomić kort a w zimie ślizgawkę, umoż 

| liwiają i nawet narzucają Zarządowi dro- 
' "i rozwojowe w r. 1951.

Bez szczególnych trudności można zor- 
zkcje: gimnastyczną, teniso- 

I hokeja na lodzie, co 
przy Islntejących: piłkarskiej, siatkarskiej, 
lekkoatletycznej, szachowej I tenisa sto­
łowego daje klubowi duże możliwości za­
równo rozwojowe jak I wychowania mło­
dzieży.

Dobrze rozwija się akcja łączności mia­
sta z wsią w ramach które] zespoły Ko­
lejarza wyjeżdżały na zawody propagan­
dowe do: Kamieńska, Woli Krysztopor- 
skiej l Sulejowa (w powiecie piotrkow­
skim).

Z inicjatywy klubu został założony LZS 
w Kamieńsku, a w r. 1951 powstanie LZS 
w Zalesicach, który podobnie jak pierw 
szy otrzyma sprzęt I będzie pozostawał 
pod opieką Kolejarza.

Mimo posiadania lokalu za małą wa­
gę przywiązywał Zarząd w roku 1950 do 
szkolenia Ideologicznego swych człon­
ków. Więcej uwagi trzeba taki*  zwró­
cić na rozwój sekcji kobiecych. 
Usuwając te braki I rozbudowując nadal 

akcję opieki nad LZS-ami Kolejarz umo­
cni swą pozycję Ideologiczną I wyczyno­
wą, włączając się do szieregów wykonaw 
ców Planu 6-letniego w zakresie rozwoju 
sportu I krzewienia kultury flzycznj wśród

r’•-y-: - • < - a. siciaski

głębszej, niż zacytowana notatka. 
No bo proszę się przez chwilę zasta­
nowić;

Odbyć się ma kurs Ważny, bo kurs 
instruktorski. Kurs organizowany 
przez Zarząd Główny Ligi Morskiej, 
kurs, który może wielu sportowców 
w Polsce zainteresować, wiadomość 
zaś o nim ukazuje się w prasie za 
pośrednictwem terenowego korespon 
denta sportowego z Radomia. Czy ta 
ki korespondent dobrze pracuje? 
Tak, świetnie, ale ktoś pracuje żle...

Wiadomość ta przychodzi poraź 
pierwszy z Radomia... podczas gdy 
Wydział Propagandy Zarządu Głów­
nego Ligi Morskiej w Warszawie, 
jest równie' liczny jak długi jest je­
go oficjalny tytuł.

To jest przykład może jaskrawy 
nieco i śmieszny, ale sięgnijmy pa­
mięcią wstecz i zastanówmy się, co 
w/w Wydział robił do tej pory. O 
całokształcie jego działalności nikt 
nie jest informowany, ale zdaje się, 
że wydaje on jeden periodyk, jedną 
dobrą, choć naogół spóźnioną gazet­
kę ścienną ś...

I o ile wiadomo, nic więcej.
Widać tu poważną dysproporcję. 

Liga Morska, która już w tej chwili 
przejmuje częściowo, a w niedalekiej 
przyszłości przejąć ma wszystkie 
sprawy żeglarskie, Liga Morska, 
która w dziedzinie pracy w terenie 
robi rzeczywiście bardzo dużo — ta 
sama Liga Morska w dziedzinie in­
formacji nie robi nic, albo prawie

Redakcje pism sportowych, redak­
cje dzienników i tygodników stale 
narzekają na brak materiału z dzie­
dziny sportu żeglarskiego. Czasem 
napisze ktoś coś przypadkowo, ale 
to oczywiście problemu propagandy 
żeglarstwa nie rozwiązuje.

A czy w/w Wydział coś w tym kie 
runku zrobił? Czy rozsyła do prasy 
choćby od czasu do czasu biuletyny, _ 
czy interesuje się tym, co się dzieje j 
w żeglarstwie poza Ligą?

Wydaje się, że odpowiedź na tych 
kilka — przypadkowych zresztą py­
tań, była by raczej kłopotliwa. 0

Ostatnio pojawił się w redakcjach l 
„Biuletyn Nr 1" zawiadamiający o i 
mających się odbyć mistrzostwach ■ 
bojerowych Polski, ale to przecież 
sprawy nie rozwiązuje.

Wydaje się, że na tętniącym ży­
ciem drzewie Ligi Morskiej, Wydział 
Propagandy jest suchą gałązką.

Wydaje się dalej, że tzw. o per Of 
t y w n o ś ć jest dla Wszystkich 
Wydz-lałów Wszystkich Instytucji, 
obowiązkiem.

I jeżeli terenozoy korespondent 
sportoioy pisma codziennego jest 
bardziej operatywny w informowa­
niu o centralnie organizowanej im­
prezie, jest to już więcej, niż wstyd, 
choć oczywiście lepiej, że piszę pierw 
szy teren, niż miałby nie informo­
wać nikt.

A toniosek z tego wszystkiego?... 
Bardzo prgsty. Albo trzeba Wydział 
Propagandy Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej radykalnie obudzić, albo po 
"tąpić z nim tak, jak się normalnie 
■wstępuje z niepotrzebnymi suchymi 

u ov—'wiązkami.
pływalni codzionnie I Obciąć i zaszczepić na nowo.

HOL.

Ucznicwle-spostowcy 
zoręaBizowali zespół 
SioiMtcyjny

CZNIOWIE działu galanterii drzew 
nej z Publ. średniej Szkoły Za­

wodowej w Krynicy zorganizowali 6-oso- 
bowy zespół produkcyjny w składzie: 
Rzemiński, Kołton, Loch, Pachowskl, 
Jamkiewicz i Kaleta. W skład zespołu 
wchodzą sami członkowie ZMP, którzy 
moją już za sobą poważne osiągnięcia 
w pracy, nauce I sporcie.

Członkowie uczniowskiego zespołu 
produkcyjnego zobowiązali się podnieść 
wydajność pracy i nauki. Nadto zobo­
wiązali się oni wykonać z zaoszczędzo­
nego materiału w ciągu lutego — skrzy 
nie na sprzęt dla swej sekcji gimna­
stycznej.

poziomu sportu w gimn. im. Rejta­
na. Dopiero młodsi uczniowie zaczy­
nają się brać porządnie do roboty. Na 
przyszły rok powinniśmy o wiele le­
piej wypaść w rozgrywkach między­
szkolnych.

PRZEZ oszklone drzwi wchodzimy 
do małego holu państwowej szko 
ły ogólnokształcącej st. lic. im. Rej­

tana. Dzwonek zwiastuje przerwę 
między godzinami lekcyjnymi. W 
świetlicy kilkunastu chłopców nie 
skończyło jeszcze lekcji śpiewu.

W latach 1948 i 1949 dużo się mó­
wiło o uczniach szkoły z ul. Rakowie­
ckiej. Sportowcy gimn. im. Rejtana 
osiągnęli w tym czasie wiele poważ­
nych sukcesów i w każdych zawo­
dach międzyszkolnych byli uważani 

>iegi narodo- ’ za najgroźniejszych przeciwników. 
| „Rejtan" zdobywał mistrzostwo za 

mistrzostwem. W takich dziedzinach 
sportu jak: lekkoatletyka, piłka ręcz­
na, pływanie i gimnastyka uczniowie 
gimn im. Rejtana przez długi okres 
czasu mieli najlepsze wyniki.

Pasmo sukcesów i zwycięstw zo­
stało nagle przerwane. Wielokrotny 
mistrz szkół warszawskich coraz czę­
ściej schodził z boiska i pływalni po­
konany. Rok 1950 — to „czarny" rok 
sportowców Rejtana.

— Dlaczego obecni uczniowie gim­
nazjum im. Rejtana nie potrzymają 
swych świetnych wyników?
BRAK SALI I SPRZĘTU

Na korytarzu mija nas grupa chłop 
ców w kostiumach gimnastycznych. 
Zaczyna się druga lekcja. Sala roz­
brzmiewa śpiewem. Ta sala to jedna8 
z wielu bolączek uczniów Rejtana.

— Jest mała. Nie nadaje się zupeł­
nie do poważniejszych ćwiczeń gim­
nastycznych — mówi nam prof. w. f. 
Michałowski. — Jedynym sprzętem, 
jakim w tej chwili dysponuje szkoła 
są cztery ławki, materac i skrzynia. 
Chłopcy ćwiczą pod kierunkiem 
dwóch absolwentów AWF, którzy raz 
w tygodniu prowadzą tu lekcję gim-

— Siedmiu chłopców posiada zwol­
nienia lekarskie — mówi prof. Micha­
łowski — a reszta, jak może, tak 
wymiguje się od ćwiczeń. Tłumaczą 
się tym, że już za kilka miesięcy przy 
stępują do egzaminów maturalnych.

W reprezentacji szkoły widzieliśmy 
zawsze najstarszych uczniów ostat­
nich klas. Przyszły dni egzaminów 
dojrzałości. Reprezentanci opuścili 
mury szkolne. Zostali chłopcy z niż­
szych klas, którzy nie mieli w ciągu 
roku odpowiedniego przygotowania, 
aby móc z powodzeniem reprezento­
wać barwy szkoły.

Uczniami młodszych lat, nie ma kto 
odpowiednio pokierować. Patronat 
nad SKS przy Rejtanie sprawuje war 
szawskie Ogniwo. Chłopcy korzysta­
ją co prawda ze stadionu tego zrze­
szenia, ale mniej pomocy dotychczas 
nie otrzymali. Brak sprzętu sportowe 
go daje się dotkliwie odczuć.

Koło liczy ponad 210 chłopców. I tu 
większość stanowią uczniowie klas 
jedenastych. Dopiero w przyszłym 
miesiącu przyjmie się do koła ucz­
niów klas młodszych.

■I

września. Mistrzostwa Polski ju-

| Na sali znajdują się’ uczniowie kla-

LICZYMY NA ZMP
Członkowie zarządu koła ZMP nie 

doceniają widać, jakie korzyści dała­
by współpraca z SKS. Sporadycznych 
zebrań, które odbyli oni z członka­
mi SKS, nie można nazwać prawdzi­
wą współpracą. Liczymy na to, że 
młodsi koledzy, którzy wejdą do za­
rządu koła ZMP postawią to zagad­
nienie na innej płaszczyźnie.

— Wielu czołowych zawodników 
naszej szkoły występuje w barwach 
Ogniwa — mówi nam prof. Michało­
wski — ale to też są przeważnie ucz­
niowie najstarszych klas. Brak na­
rybku jest przyczyną obniżenia się

•fc
Młodzi sportowcy „Rejtana" żyją 

w tej chwili zbliżającymi się Igrzy­
skami Szkół Ogólnokształcących. Naj 
lepsza sekcja koła — gimnastyczna, 
przygotowuje się usilnie do Igrzysk.

Opis pokazów gimnastycznych zo­
stał dopiero w tych dniach doręczony 
szokołom. Czy to nie za późno ? In­
strukcje dotyczące pokazów, szkoły 
powinny dostać na początku wrześ­
nia ub. r. Mimo wielkiego opóźnienia 
opis nie jest świetnie opracowany.

Kilka dni temu miał się odbyć w 
Ognisku pokaz, obrazujący jak nale­
ży te ćwiczenia wykonywać. Przesz­
ło 30 uczennic i wielu nauczycieli na 
próżno czekało na kierownika ćwi-

— Nasi uczniowie zdawali już kil­
ka prób na SPO — mówi prof. Mi­
chałowski — teraz przygotowują się 
do zdania norm gimnastycznych.

R. Zgórecki

Mieszkańcy Mcskwy 
oklnlrają łyiwiuzy GSH

Drugi występ łyżwiarzy figurowych 
CSR na stadionie moskiewskiego Dyna­
mo zgromadził popod 10 tys. widzów^ 
którzy serdecznie oklaskiwali pokazy 
jazdy figurowej i tańca na lodzie.

Fraszka

Pływalnia na Wekkiej

Pływalnia Wydziału Kultury Prezydium 
Rady Narodowej m. st. Warszawy (Wol­
ska 52) czynna będzie po remoncie od 
15 lutego codz ennie od godz. 9—21. Zgło­
szenia przyjmuje kancelaria pływalni co­
dziennie w godzinach 17—19.

>rzołaj Sy xi. Na trzydzlestukilku uczniów 
| tej klasy tylko 11 bierze udział w ćwi 
I czeniach.

— Jaki jest powód tak małej frek- 
• wencji?.

SliesiowgHzyszem kgibczk 
sis? pływać

Wydział Kultury Prezydium Rady Narodo­
wej m. st. W.-.rszawy organizuje drugi z

, kolei w tym sezonie zimowy kurs nauk' 
PEKIN. W dalszych meczach w Chinach ' pływania dla niestowarzyszonych powyżej 

koszykarze radzieccy zwyciężyli w Kanio- : 16 lat. Nauka odbywać się będzie na pły­
nie 106:17, w Hankau 77:26, a później re- walni przy ul. Wolskiej 52 od 2 lutego w 
prezentację wojskową tego miasta 89:3’. poniedziałki i czwartki od godz. 80—21. 
Trzeci mecz w Hankau przyniósł rezultat Zapisy w kancelarii f .
133:25. od godz. 17—19.

pewnym spoziswen
Setkę chciałby biegać 
Szybko, jak mistrz Kiszka 
A trenuje siedząc 
Przy setce w kieliszkach!

J. Krzeszowski
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Jłr. A PRZEGLĄD SPORTOWY

Radzieccy hokeiści dorśwnujq poziomem
wicemistrzom świata - Czechosłowakom

Historia hokeja kanadyjskiego w 
ZSRR zaczyna się w 1946 r., kiedy 
to zostały rozegrane 1-sze mistrzo­
stwa kraju.

(Korespondencja własna z Moskwy).

Żelazna kurtyna 
idzie w gore,

Spori błaznów...
TAKIEGO meczu o mistrzostwo 

świata jeszcze nie było w 
meryce. Nawet publiczność ame­
rykańska, przyzwyczajona do róż­
nego rodzaju sensacyjnych bujd — 
z niesmakiem opuszczała halę. Na 
ringu stanął mistrz świata czarny 
Ezzard Charles — a tytuł miał 
mu jakoby odebrać lżejszy Lee 
Oma. Oczywiście wiadome było z 
góry, że Oma nie może nic prze­
ciwstawić bokserowi, który wal­
czył z Joe Louisem jak równy z 
równym jeszcze w tych czasach, 
gdy Joe przedstawiał wysoką kla­
sę. Oma mógł się tylko pochwalić 
dość silną szczęką i odpornością na 
ciosy. Mówiono więc przed me­
czem, że bokser ten sprzedał szczę 
kę Charlesowi.

Jednym słowem, mecz nie miał 
najmniejszej wartości sportowej, a 
chodziło wyłącznie o kasę.

Ale jak tu zdobyć tę kasę, jak 
zachęcić publiczność, aby zapłaciła 
drogie bilety za wątpliwej warto­
ści widowisko? Aparat reklamowy 
zaczął działać. Wszystkie gazety 
rozpisywały się szeroko o tym, jak 
to Oma pokłócił się z małżonką, 
która zażądała rozwodu. W ten 
sposób chciano uczynić z Omy po­
pularną osobistość.

Istotnie tak się stało ś żona Omy 
wniosła skargę rozwodową. Spryt­
na kobieta tak to wszystko urzą­
dziła, że proces rozwodowy odbył 
się akurat w przeddzień meczu i 
sąd postanowił, że Oma musi za­
płacić swej małżonce 18,000 dola­
rów tytułem odszkodowania!

Oma miał otrzymać za walkę z 
Charlesem 9,000 dolarów, na któ­
re został natychmiast położony 
areszt. Tak więc, Lee walczył za 
darmo i bynajmniej nie wkładał w 
to spotkanie serca, Doszło do te­
go, że Oma w niektórych rundach 
poprostu błaznował.

W pewnej chwili, gdy W 6 run­
dzie przetrzymał bombardowanie 
Ezzarda, pokazał figę jednemu z 
dziennikarzy, który przepowiadał 
porażkę przez nokaut. (Jednym sio 
wem zachowywał się jak ongiś i 
„wielki błazen ringu" — Max 
Baer).

Walka zakończyła się w 10 run­
dzie przez techniczny nokaut, w 
której Oma już nie miał sił ani na' 
boksowanie, ani na błaznowanie, i

Bardzo słabo również zaprezen­
tował się mistrz świata Charles,\ 
który faulowa! i często uderzał po 
niżej pasa. W ogóle cała walka by' do 
'a noniżei... rin : klr

A-

W I-szych mistrzostwach brało u- 
dział 12 drużyn podzielonych na 3 
grupy. Mistrzem zostało Dynamo 
(Moskwa) po dramatycznym zwycię­
stwie nad CDKA 2:1, które zajęło 
drugie miejsce. Na trzecim uplaso­
wał się Spartak. W następnych la­
tach tytuł mistrzowski zdobywał 
CDKA.

W ciągu 3 mistrzostw (1948 — 
1950) CDKA rozegrało 58 spotkań wy 
grywając 50, 4 remisując i 4 przegry­
wając. Stosunek bramek 310:86.

CDKA — trzykrotny mistrz ZSRR 
po odejściu Bobrowa i Babicza — 
(dwóch bezwzględnie najlepszych 
graczy radzieckich), doznał poważ­
nego osłabienia. Trener Tarasów 
skompletował drużynę ze swych mlo 
dych wychowanków, którym brak je 
dnak rutyny meczowej, co właśnie 
w dużej mierze zadecydowało o po­
rażkach, jakich doznaje CDKA. Nie 
mniej jednak młodzież przedstawia 
doskonałe zadatki na przyszłość. 
Większość jest mocno zaawansowa­
na technicznie, doskonale jeździ na 
łyżwach i wkłada w grę wiele ambi­
cji.

Duszą zespołu jest sam trener Ta­
rasów, jeden z najlepszych techni­
ków i teoretyków hokejowych (autor 
książki „Hokej na lodzie").

Porównując grę radzieckich hokei­
stów w ubiegłym sezonie i obecnie, 
stwierdzamy duży postęp, zwłaszcza 
w technice krążka i taktyce gry. Wy­
soką klasę gry przedstawiali hokeiści 
radzieccy już w 1948 r., mimo że gra 
li dopiero trzeci rok. Przekonali się 
o tym na własnej skórze Czesi i w 
1949 r. Polacy, którzy wyjechali z Mo 
skwy z pokaźnym bagażem bramek.

Drużyna LTC (Praga) gościła w

Moskwie w lutym 1948 r., bezpośred 
nio po mistrzostwach świata, w któ­
rych zajęła zaszczytne II miejsce, u- 
stępując Kanadzie jedynie gorszym 
stosunkiem bramek, przy jednako­
wej ilości punktów.

Drużyna LTC w ciągu 22 lat ro­
zegrała około 300 spotkań międzyna­
rodowych, a w sezonie tylko 1948 r. 
przed przyjazdem do ZSRR Czesi 
wygrali ponad 30 meczy międzynaro 
wych.

Zespół czechosłowacki opierał się 
na takich sławach, jak: Konopasek, 
Zabrodsky, Trojak i inni, którzy sta 
nowili trzon reprezentacji państwo­
wej. Hokeiści radzieccy przeciwsta­
wili Czechom niezwykłą szybkość, 
ambicję i kolektywną grę.

W rezultacie 1-szy mecz zakończył 
się zwycięstwem hokeistów radziec­
kich 6:3, w drugim spotkaniu wygra 
li Czesi 5:3, a w trzecim wynik bjźł 
nierozstrzygnięty 2:2. W sumie wy­
nik brzmią! 11:10 na korzyść hokei­
stów radzieckich.

Reprezentacja Polski, która bawi­
ła w Moskwie w 1948 r. rozegrała 3 
spotkania, we wszystkich zdecydo­
wanie ulegając drużynom radziec­
kim.

I-szy mecz z reprezentacją Armii 
Radzieckiej przegrali nasi hokeiści 
0:5, (0:3, 0:1, 0:1). W drugim mo­
skiewskie Dynamo wygrało 13 3 
(3;0, 5;1, 5:2), trzeci zaś mecz repre­
zentacja Moskwy wygrała w stos. 
7:3 (2:0, 2:1, 3;2). '

Te kilka cyfr ilustruje dobitnie 
poziom hokeja radzieckiego i daje l 
pewien obraz na tle zespołów czes­
kich i polskich.

Tak było przed dwoma, trzema la- , 
ty. Obecnie hokej radziecki kroczy

szybkimi krokami naprzód. Doskona 
lenie techniki krążka idzie równole­
gle ze zwiększeniem szybkości jazdy 
na łyżwach, doskonałym manewro­
waniem 1 wspaniałą kondycją fizycz 
ną. Taktyka gry każdej z drużyn ra­
dzieckich opiera się na uwzględnie­
niu specyficznych, Indywidualnych 
cech graczy.

Charakterystyczna cecha ogólna 
wszystkich drużyn — to duże poczu­
cie kolektywizmu 1 ofensywy. Te 
cechy jaskrawo widoczne są również 
w piłce nożnej 1 koszykówce mo­
skiewskich drużyn.

Tadeusz Gieysztor

Hokeiści Zrzeszeń Sportowych trenuję. Czekające Ich ciężkie spotkania 
wymagają wszechstronnego przygoto wania zawodników. Na zdjęciu frag­

ment z treningu hokeistów ZS Kolejarz Foto „Ko"

Moskiewscy lotnicy najlepsi w ZSRR
WWS mistrzem w hokeju

Miłośnicy hokeja w ZSRR mieli nlelada II 17 punktów I zapewniony tytuł. Mecz ł tó« 
emocje. O ostatecznym układzie mistrzów- od pierwszej chwili prowadzony byl w 
sklej tabeli turnieju, miały zdecydować o- bardzo szybkim tempie, w atmosferze 
statnle mecze. „Murowanego" faworyta wielkiego napięcie I emocji. Silny, clo­
na mistrza, WWS czekały dwa bardzo śrwladczony zespół faworyta mistrzostw 
ciężkie spotkania: ze Skrzydłami Sowie- trafił na bardzo dobrze zorganizowana «- ' 
tów. któro stawiły kandydatowi na ml- ’ bronę Skrzydeł Sowietów, które nie ustę 1 
strza bardzo silny opór zwłaszcza w powały kandydatowi do tytułu od pierw | 
pierwszej rundzie, I z zeszłorocznym ml- szych chwil ani w szybkości Jazdy ani w . 
strzem ZSRR — CDKA. Gdyby WWS, co 
było przecież możliwe, przegrał obydwa 
spotkania, to wszystko zależało od tego 
czy Dynamo Moskwa, potrafi powtórnie 
wygrać ze Skrzydłami Sowietów I zdobyć 
ewentualnie tę sarnę Ilość punktów co
WW3.

| Skrzydła Sowietów, zmieniając skład I 
trójki ataku zneutralizowały przewagę I 
ataku WWS — Byczków, Stepanow, Zacha­
rów nie ustępowali wcale Bobrowowl, 
Szuwalowowl I Bablczowl Jeśli Idzie o 
szybkość I technikę, a poza tym zastoso­
wali oni taktykę „opieki" nad napadem 
przeciwnika.

miało pewne wicemistrzostwo. Spot­
kanie Dynamo (M.) Skrzydła Sowietów, 
przyniosło, po emocjonującej grze, zwy­
cięstwo Skrzydłom Sowietów 4:3. Dzięki 

- temu Skrzydła Sowietów uplasowały się 
s- ' na trzecim miejscu przed zeszłorocznym

Mecz zeszłorocznego mistrza CDKA z te 
gorocznym mistrzem rozegrany na zakoń 
czenle mistrzowskiego turnieju przyniósł 
zwycięstwo WWS — M.

Townrzyskie mecze 
hokeistów

11 hokejowych zespołów zrzeszeń
na starcie zimowych mistrzostw

KATOWICE, 31.1 (Teł. wł.). Turniej elimi­
nacyjny w którym zespoły T'1 zrzesżc 
stąpią w potnych składach I po sol 
przygotowaniu, da -pełny obr

Obecnie opinie o poszczególnych zespo­
łach wyglądają następująco:

AZS. Starzy zawodnicy, którzy walczyli 
w ub. r. w rozgrywkach o wejście do 
hokejowej nie zademonstrowali wysoklr 
umiejętności. Młodzieży nie zdoła': 
pewnością Jeszcze wychować, toteż 
demicy raczej nie odegrają w 
większej roli. Ambicja I nieustęplh 
ka, to cecha tego zespołu.

Budowlani. Skład swój opierają na za­
wodnikach Mysłowic i Opola, a więc na 
drużynach nie mających w hokeju wiele 

j do powiedzenia. Najlepsi zawodnicy Bu- łachu, 
dowlanych to Trojanowski I Cz—i..

CWKS. Wojskowi posiadają w swych sze­
regach wielu znanych zawodników a mi­
mo to nie odnieśli w tym roku większych 
sukcesów. Zespól cierpi na brak napast­
ników a doskonali obrońcy Bromowicz, 
Antuszewicz i Więcek nie potrafią zdobyć 
więcej bramek niż sami, z Przeżdzieckim 
w bramce przypuszczę.

Górnik. Zespól ambitny, dobry technicz­
nie i kondycyjnie, ostatnio przechodzi 
dość duży spadek formy. Przede wszyst-

’a poniżej... Co zaczyna być ; “"h <HnH defen^wnychTto^JeM najS- 

przywilejem boksu USA. (gry), 'szym niedomaganiem wicemistrza Polski

Węgrzyn, Ganslniec, bracia Wróblowle 1 I nie dają cyfrowego rezultatu. Zespól Sta-
en wy- Poles — to najsilniejsze punkty zespołu. 1 li będzie bardzo silny, gdyż eliminacje
slidnym Gwardia. Zyskała w ostatnim czasie kil- wykazały, te w terenie jest wielu zawód- 

•naszego ku zawodnikóWT N'aJw8ftoTćWszym "nabyt ‘ ników nadających się do reprezentacji.'
| kiem jest bramkarz Sienkiewicz. Gwardzi- ’ Najlepszy gracz drużyny Skarżyński '
ścl dobrze grają zespołowo Jednak słabo i będzie teraz w ataku, z Jasińskim

| jeżdżą na łyżwach. Trzon zespołu stano- ' dzią. Ziaja pokieruje II atakiem, mając na 
wią zawodnicy z Bydgoszczy I Krakowa. I bokach Olszewskiego I Wyciska. Bramkarz [ 

ligi Kelm, Cisowski, Mazur — to asy atutowe , Bratek nie miał w tym sezonie słabego 
reprezentacji. i meczu I należy do silnych punktów ze-

Kolejarz. Posiada ha poziomie Jedną spotu'
od biedy, drugi atak. O Ile eli- ! On,a- Siła Unii, to szybkość oraz tech- 

................................................~’1'*  I taktyka na dobrym poziomie. Do
?ory słabą stroną tego zespołu był 

brak dwóch par obrońców. Zwykle Cso- 

mian w ataku z Joźakiem i Lewackim oraz 
w obronie, gdy na lód wchodziła druga I 
formacja ofensywna pod wodzą Burdy. W 
reprezentacji zobaczymy z pewnością 
dwóch do trzech zawodników z Unii Wyr 
którzy wypełnią luki. Być może, że bram- I 
karz Szlendak, który jest również do­
brym graczem w polu, nie zagra na swej 
właściwej pozycji, gdyż z powodzeniem j 
zastąpić go tam może Kocząb.

Wókr.iarz. Stracił kilku zawodników, na ' 
miejsce których, nie zdołano wychować! 
następnych. Team łódzko-zgierski nie two- ! 
rzy zespołu dobrego technicznie, ale jest 
twardy i dlatego niebezpieczny. Słaba sto ' 
sunkowo jazda na łyżwach większości za-

J. Badner I

aka- piętkę I,----------------------------- _ ....
turnieju mlnacje wyłoniły dwóch zdolnych obroń- nikl 

wa wal- ców, którzy potrafię zmieniać parę Zie- , 10i 
liński — Brzeski I, zespól zyskałby na u" 
wartości. Kolejarze graję nowocześnie, 
srak im jednak wykończenia pomysłowych 
akcji. Bramkarz Trenk zr.a się na swoim 

Brzeski II, Dybowski, Osmański, 
I Rypyść — to najlepsi zawodnicy.

Ogniwo. Ma wyrównany zespół zdolny

Kolasa, Masełko, Palus, Wolkowskl to wy­
borowa szóstka, która może sprawić wie­
le kłopotu innym. Rezerwy: Hanslik, Goj- 
ny, Nikodemowicz, Masaczyński — na pew 
no starać się będę o utrzymanie wyniku, 
który „robić" będzie pierwsza piątka.

Spójnia. Zespól przyszłości. Na razie 
nie reprezentuje większych walorów.

Stal. Posiada poważne walory w dzie­
dzinie jazdy i opanowania krążka, gorzej 
natomiast jest z grę zespołowę. Filary 
drużyny hołduję popisom solowym które snę.

ATAKI I OBRONA MASOWA
W meczu widać było, że zerwano cał­

kowicie z systemem gry „na swoich miej 
scach". Broniono I atakowano całymi ze­
społami.

Pierwsza tercja, w której było wiele 
groźnych momentów pod bramkami obu 
drużyn zakończyła się zwycięstwem Skrzy­
deł. Pierwszą bramkę meczu zdobył Ste­
panow z podania Zacharowa. W drugiej 
tercji Skrzydła Sowietów zdobyły drugą 
bramkę po bardzo ładnej kombinacji trój 
ki Byczków, Stepanow, Zacharów.

Zanosiło się na sensacyjną porażkę 
kandydata do tytułu. Ale lotnicy, mając 
pfced sobą widmo porażki wzięli się do 
pracy ze zdwojoną energią. 9uwalow 
strzelił pierwszą dla nich brar ' 
trzeciej tercji gra przybrała na < 
Dwa razy Skrzydła Sowietów zostają na 
lodzie w piątkę? Wykorzystują *lo  gracze 

II grać . WWS I wyrównują, zdobywając cenny 
I Kan- : punkt, który zdecydował o zdobyciu mi- 

strzostwa.
W następnym s 

się losy drugiego 
s- wygrywając z Domem

I w wypadku porażki ze 9krzydlaml Sowie- i jedną.

BYDGOSZCZ. W towarzyskim spotkania 
hokejowym Kolejarz Toruń pokonał repre­
zentację Zrzeszenia Sportowego Gwardia 
12:1 (4:0, 4:1, 4:0). Drużyna Gwardii złożo­
na była z zawodników Krakowa, Zakopane, 
go, Katowic I Bydgoszczy.

Bramki dla Kolejarza uzyskali: Ryplść — 
4, Kucharski I Polak po 2, Dybowski, Brze 
skl, Kukawka I Zieliński po Jednej. Dla 
Gwardii Jedyny punkt zdobył Cisowski,

★
KRAKÓW. Stal Katowice — Gwardia Kra­

ków 5:3 (4:1, 0:1, 1:1). Na otwarcie nowe­
go stadionu lodowego Gwardii rozegrano 
w Krakowie towarzyski mecz hokejowy 
między Stalą z Katowic a Gwardię, która 
do tych zawodów wystąpiła wzmocniona: 

rkę. W Makutynowlczem, Czyżewskim I Kelmem. 
>strośct_ po wyrównanej I nodoprym poziomie 
8” na stojęfej grze nieznaczne zwycięstyg .dd- 

. niosła drużyna ślęska, przy czym o wynl- 
i ku rozstrzygła pierwsza tercja.

★
spotkaniu rozstrtzygnęły ] WROCłAW. Na wrocławskim lodowisku 

o miejsca. Dynamo (M.) miejscowa Gwardia pokonała zespół Stall 
Oficerów (Lenin- ’ 12:6 (0:2, 8:3, 4:1). Bramki zdobyli: Flge — 

punktów I nawet . 5, Sochal — 4, Skrzypnlk — 2 I Slęrzęga —

Migawki z Poiany
Na ogół uważają nas za drużynę 

silną w konkurencjach alpejskich, 
kombinacji norweskiej i w skokach, 
ale trzeba podkreślić, że Igrzyska 
są bardzo mocno obsadzone.

Wiele ekip, które przybyły dopie­
ro w przeddzień otwarcia, jeszcze 
nie trenowało i trudno jest w tej 
chwili oceniać szanse.

W Pomnie, w naszym hotelu, co­
dziennie są wyświetlane filmy róż­
nych narodów, mówiące o walce o 
pokój, pokazujące równocześnie 
niebezpieczeństwo, jakie zagraża 
światu na skutek usiłowań odbudo-

wanta militaryzmu niemieckiego < 
rozpętania wojny na świecie.

Odbywają się tu liczne pokazy ś 
koncerty artystów i młodzieży ru­
muńskiej, wskazujące na olbrzymi 
rozwój sztuki w Rumuńskiej Repun 
blice Ludowej.

★
Otrzymaliśmy aparat projekcy)-- 

ny i będziemy wyświetlać polskie 
filmy wąskotaśmowe, które zabra­
liśmy ze sobą z Polski, jak film o 
Trasie W—Z, „Wielki redyk" itd. 
Staramy się także, aby wyświetlo­
no tu polski film „Czarci Żleb".

Jóre! Prulkowtki 1)

Opowieść sportowa
ROZDZIAŁ I

ALE to była heca! Wszyscy ryczeli ze śmiechu. Bo przecież Felek
Gołąb kochał się w Baśce, a teraz takie rzeczy jej mówi. Że nie 

wie jak zdobyć autorytet, że nie nouczy nikogo dyscypliny, że. rozpuści 
całe bractwo. Że, krótko mówiąc, niedorajda.

Baśka nic nie odpowiadała, ale jej jasno-niebieskie oczy nabierały 
stalowego odblasku, uśmiechała się coraz sztuczniej, oż wreszcie tupnęła 
ze złością nogą, tą lewą nogą, którą wybijała się na odległość pięciu 
i pół metra w skoku w dal. Spojrzała na Felka prawie z nienawiścią, aż 
Jasio Słonecznik uczuł gdzieś koło serca przyjemne ciepło, i powiedziała 
bardzo spokojnie:

---- Ale ja, swoją metodą, wychowam mistrzo Polski, a ty swoją, do­
prowadzisz krowy z pastwiska dd» stajni zdyscyplinowanym, równym 
krokiem.

jak walka z cieniem. Baśka była niedobrą partnerką. Wyślizgiwała się 
z rąk, unikała ciosów.

— Spotkamy się dzisiaj?
— Przecież się widzimy.
— Ale sami. Albo w niedzielę. U ciebie w domu.
— U mnie w .domu? Dziękuję. Wszyscy zdrowi.
— A w lasku bielańskim?
— W lasku? Przepięknie. Byłam wczoraj na krótkim przełaju.
Jasio odwracał się w milczeniu (wtedy Baśka odczuwała jakąś sym­

patię-dla niego), nakładał rękawice i walił ponuro w worek treningowy.
Felek zaczął z innej beczki. Kiedy raz na treningu zobaczył, że Baśka 

„spaliło" skok, zaczął jej dokuczać.
— Zamiast „palić" skoki lepiej zacznij palić papierosy i „palić" się 

do chłopaków! I od razu spal za sobą wszystkie mosty lekkoatletyczne,
chybo, że nauczysz się odmierzać krok, zaplanować rozbieg, 
miano?

Baśka wściekała się, ale w domu przyznawała mu rację. Pracowała 
bardzo solidnie nad rozbiegiem; wtedy Felek czepiał się czego innego, 
zawsze coś znalazł.

w Akademii, Jon Słonecznik trenować będzie młodzież śląską, utalen­
towanych chłopców z hut i kopalń, Feliks Gołąb wyjeżdża do szkoły w 
Szczęśliwicoch, gdzie będzie podciągał miejscowy LZS, otaczając równo­
cześnie opieką wszystkie LZS-y w powiecie.

Taki jest stan faktyczny i nic nie skłoni autora niniejszej opowieści 
do jakichkolwiek zmian.

ROZDZIAŁ II

— ... i gdziekolwiek będziecie pracować, czy w klubie fabrycznym, 
czy w kadrze reprezentacyjnej, czy w drużynie chłopców wiejskich, czy 
w wojsku, zawsze niech wam stoi przed oczami dobro sportu Polski Lu­
dowej. Młodego, odrodzonego sportu polskiego, sportu socjalistycznego! 
— zakończył magister Druski swoje bankietowe przemówienie. Na pra­
wo od niego siedział redaktor Tadeusz Mróz z „Życia Sportowego", któ­
ry gorączkowo zapisywał fragmenty przemówienia, dalej Felek, Baśka, 
Jasio i inni absolwenci, którzy jednak w dalszym ciągu opowieści nie­

Wszyscy ryknęli śmiechem, bo Felek Gołąb kończąc Akademię wybie­
rał się na roczną praktykę na wieś. Koledzy patrzyli nań z politowaniem. 
Kiedy pierwszy raz powiedział, że wysyłają go na robotę w Ludowych 
Zespołach Sportowych, wszyscy pytoli jednogłośnie:

— Zo co?
Tylko Jasio Słonecznik nie śmiał się. Jasio lubił Felka, który odrzucał 

mu zawsze kulę i dysk, Felek za to chwytał mu tyczkę, aby nie upadła 
na bieżnię, W reprezentacyjnej sztafecie Akademii 4 x 400, Jasio poda­
wał Felkowi pałeczkę sztafetową, ale za nic na świecie nie oddałby mu 
smagłej, wiotkiej Baśki, która uważała, że miłość jest niepoważnym 
sportem skoro nie wymaga treningu ani zaprawy i na odwrót, żadna za­
wodniczka nie skoczy w dal „od pierwszego wejrzenia" 6 metrów, bez 
solidnej, poważnej pracy.

— Ile ty ważysz? 15 kilo? I z tym bierzesz się do skakania? Patrz 
jak ty wyglądasz? Skóra i kości. Dobrze, że nie grasz w koszykówkę, bo 
pokaleczyłabyś żebrami wszystkie partnerki. Kiedy padasz po skoku w 
piasek, zawsze powtarzam za pewnym słownym wodzem: Kości zostały

Baśka płonęła gniewem. Nie chodziło jej o te kości, wiedziała, że 
jest pięknie zbudowana i podoba się Felkowi, ale ten zwrot: dobrze, że 
nie grasz w koszykówkę — był obelgą. Baśka grała w pierwszej drużynie 
Akademii i była bardzo dumr.a ze swych umiejętności koszykarskich.

Zresztą, każdy wybitny specjalista jakiejkolwiek gałęzi sportu, z du­
mą opowiada o swoich sukcesach odniesionych dziedzinie spor­
towej. Szermierz chwali się, że przepłynął 400 metrów, pływaczka, że

Felek Gołąb i Jasio Słonecznik próbowali Ją przekonać — Jasio „na 
siłę" jak na boksera i miotacza przystało, zasypywał ją gradem ciężkich
westchnień, miotał zabójcze spojrzenia, rzucał w nią słowami najcięż­
szego kalibru.. Takie no przykład: kocham cię na całe życie — było zwy­
kłą codzienną (Jjłnnastyką uczuciową. Ale Jasio czuł, że to wszystko jest

skoczyło 1.20 wzwyż, a miotacz rozpowiada kolegom po parę razy, że 
nabił wszystkich kolarzy w ping-ponga. Ale to nie należy do rzeczy.

Ponieważ pierwszy rozdziałek już się kończy, stwierdzamy stan fak­
tyczny. Jan Słonecznik i Feliks Gołąb kochają się w Barbarze Radoń- 
skiej. Cała trójka skończyła Akademię Wychowania Fizycznego i w cią­
gu pierwszego roku Barbara Radońska będzie pracowała nad młodzieżą

wiele zajmą miejsca.
Mróz pisał teraz nerwowo. Poczuł sensację. Nie potrafił się jeszcze 

pozbyć tego niezdrowego nałogu. Sensacja była dla niego ważniejsza niż 
pół miliona startujących w Biegu Narodowym.

— Ech, gdyby tek Jadzia Jędrzejowska wyszła za mąż za Franka 
Szymurę i gdyby oprócz niego nikt jeszcze o tym nie wiedział. Albo, gdy­
by tak znaleźć gdzieś na prowincji 18-letniego olbrzyma, który wypycha 
kulę na odległość 16 metrów i przywieźć go nagle na mistrzostwa Polski. 
Albo gdyby Antek Moroń skoczył o tyczce tak wysoko, że nie wrócił już 
na skocznię, ale wylądował w Warszawie na fotelu dyrektora Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej. Albo gdyby on sam, Tadeusz Mróz, wystą­
pił z powodu nagłej kontuzji polskiego reprezentanta w wadze ciężkiej 
w meczu bokserskim z Węgrami i przypadkowym ciosem znokautował 
mistrza Europy — Bene...

Mróz wiedział, że w sporcie nie decydują przypadki, zbiegi okolicz­
ności, że cudów nie ma, a piłka nożna jest okrągła nie kanciasta, nie 
potrafił się jednak wyzbyć tęsknoty za sensacją.

— To dla czytelników — usprawiedliwił siebie. I teraz miał sensa­
cję. Zdrową, solidną, frapującą sensację.

Magister Druski mówił:

(D. c. n.)


